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EKONOMICZNE I PRAWNE PODŁOŻE ZAWIERANIA 
KONTRAKTÓW KUPNA RZECZY PRZYSZŁEJ 

ORAZ KUPNA NADZIEI W STAROŻYTNYM RZYMIE

Początków szybkiego rozwoju gospodarczego starożytnego R zy­
m u należy szukać u schyłku III  w. p.n.e. Trwające ponad  130 lat 
podbo je1, k tóre przyniosły najpierw  podporządkow anie całej Italii, 
a następnie uzyskanie licznych prowincji2, p rzede wszystkim Sycylii 
(241 r. p .n.e.), Sardynii oraz Korsyki (238 r. p .n.e.), H iszpanii 
(197 r. p .n.e.), wreszcie Afryki (146 r. p.n.e.) doprowadziły, wsku­
tek  opanow ania basenu  M orza Śródziem nego, do w zrostu rzym­
skiej potęgi w świecie antycznym oraz przyczyniły się, głównie dzię­
ki uzyskaniu dostępu do złóż surowców naturalnych, do rozkwitu

1 Od podporządkowania Italii (zdobycie Volsinii w Etrurii 264 r. p.n.e.) po 
zdobycie Numancji przez Scipiona Emilianusa (133 r. p.n.e.) oraz testament At- 
talosa III -  króla Pergamonu, który zapisai Rzymowi swe państwo w testamen­
cie, por. M. Ca r y , H.H. Sc u l l a r d , Dzieje Rzymu od czasów najdawniejszych do 
Konstantyna, I, przeki. J. Sc h w a k o p f , Warszawa 1992, s. 331-335; J. He u r g o n , 
Rzym i świat śródziemnomorski do wojen punickich, przeki. E. Bą k o w s k a , War­
szawa 1973, s. 202-220, M. Ja c z y n o w s k a , Dzieje Imperium Romanum, Warszawa 
1995, s. 78 i n.

2 Termin provincia oznacza nie tylko terytorium podlegie Rzymowi, lecz rów­
nież zakres wiadzy powierzonej urzędnikowi wykonującemu wiadzę na jej teryto­
rium, por. J. So n d e l , s. v. provincia, [w:] Słownik łacińsko-polski dla prawników 
i historyków, Kraków 2001, s. 802.



gospodarki tow arowo -  pieniężnej. O tw arcie nowych rynków zbytu, 
dróg dla handlu  dalekom orskiego oraz możliwość eksploatacji złóż 
surowców naturalnych w podbitych prow incjach ostatecznie ugrun­
towały podwaliny pod  uform ow anie się nowego stanu społecznego 
-  ordo equester3. Przyjm uje się, że ostatecznie stan  ekwicki jako  siła 
polityczna ukształtow ał się w dobie reform  G rakchów, głównie 
dzięki uchwalonej w 129 r. p.n.e. lex reddendorum equorum, k tó ra 
dokonała ostatecznego rozdziału ordo equester od stanu sena to r­
skiego, z uwagi n a  zakaz łączenia funkcji zasiadania w senacie 
z przynależnością do centuriae equitum 4.

Warstwa ekwitów nie była jednorodna5, w jej skład wchodzili po ­
czątkowo wyłącznie posiadacze ziemscy (agricolae), z czasem również 
przedsiębiorcy -  dzierżawcy dochodów państwowych (publicani)6,

3 Pojęcie oraz liczebność stanu ekwickiego powodowało rozbieżności w literatu­
rze przedmiotu. Początkowo przyjmowano, że przynależność do ordo equester za­
leżna byia jedynie od cenzusu 400 tys. sesterców. Powyższe stanowisko prezento­
wali H. H il l , The Roman Middle Class in the Republic Period, Oxford 1952; 
Th . Mo m m s e n , Römische Staatsrecht, Leipzig 1887, s. 481-484. Nowsze badania 
przeprowadzone przez C. Ni c o l e t , L ’ordre équestre à l’époque republicaine (312­
43 av. J. C.), Paris 1974, s. 47-68 wykazały, że liczba osób przynależących do stanu 
ekwickiego była znacznie niższa i obejmowała jedynie osoby (equites equo publico) 
wpisane przez cenzorów na listę centurii ekwickich. Pogląd Nicoleta został w na­
uce zaakceptowany, chociaż z pewnymi zastrzeżeniami, por. G. Al f ö l d y , Historia 
społeczna starożytnego Rzymu, Poznań 2003, s. 79; A. Zió ł k o w s k i, Historia Rzymu, 
Poznań 2004, s. 312-314.

4 Ekwici zwani także arystokracją pieniądza szybko zyskali dodatkowe symbole 
świadczące o ich stanowej przynależności, a to złoty pierścień (annulus aureus), tu­
nikę z wąskim pasem purpury (tunica angusticlavia) oraz wydzielone miejsca do 
zasiadania na igrzyskach, tuż za ławami senatorskimi. Ta symbolika dowodzi 
znacznego wzrostu siły politycznej ekwitów. Por. G. Al f ö l d y , op. cit. s. 78; L. Ku ­
b a l a , Historia starożytna. Rzym od drugiej wojny punickiej aż do początku wędrówki 
ludów, Wiedeń 1905, s. 87; J. Ko r p a n t y , Rozwój politycznej roli jednostki w republi­
ce rzymskiej i jego odbicie w literaturze, [w:] Prace Komisji Filologii Klasycznej PAN, 
nr 11, Kraków 1971, s. 36.

5 Por. G. Al f ö l d y , op. cit. s. 79.
6 Por. J. SONDEL, s. v.publicanus, op. cit., s. 804.



a później także bankierzy (argentarii), lichwiarze (faeneratores)7 
oraz kupcy (negotiatiores) i rolnicy (agricolae). To w ew nętrzne zróż­
nicowanie pozwoliło ekwitom  n a  skupienie w ich rękach najisto t­
niejszych gałęzi gospodarki. I tak, tuż po zakończeniu II wojny pu- 
nickiej, zakładane przez ludzi wywodzących się spośród ekwitów, 
societas publicanorum 8 rozpoczęły przyjm owanie od państw a zle­
ceń9 n a  odp łatne  wykonywanie różnego rodzaju świadczeń, po lega­
jących na egzekwowaniu ceł handlowych i poborze podatków 10, 
a ponad to  w dzierżaw ieniu kopalń  oraz dóbr wiejskich11, organizo­
w aniu dostaw  żywności dla armii, wykonywaniu robó t publicznych, 
napraw y dróg, m ostów  iświątyń. N ad to  uchw alona w 218 r. p.n.e. 
lex Claudia w prow adziła zakaz posiadania przez senatorów  statków 
m orskich o nośności powyżej 300 am for, co było równoznaczne

7 Pod wpływem hellenizmu bankier oraz lichwiarz stają się samodzielnymi za­
wodami, zaś w związku z prowadzonym przez nich obrotem pieniężnym, pojawiły 
się powództwa wynikające z nieformalnych przyrzeczeń zapłaty (recepta argentarii) 
po potrąceniu wzajemnych roszczeń (compensatio argentarii) z uwzględnieniem 
miejsca świadczenia (actio de eo quod certo loco), por. W. Os u c h o w s k i, Zarys 
rzymskiego prawa prywatnego, Warszawa 1971, s. 56.

8 Spółki i stowarzyszenia zajmujące się przede wszystkim dzierżawą dochodów 
państwowych, w tym przede wszystkim podatków, por. J. So n d e l , s. v. societas pu­
blicanorum, op. cit., s. 887.

9 Rzym republikański miał poważne trudności w stworzeniu sprawnego systemu 
zarządzania prowincjami. Wynikało to z kilku czynników, z których najważniejsze 
to zróżnicowana struktura polityczna poszczególnych prowincji oraz brak jednoli­
tego systemu podatkowego, por. G. Al f ö d y , op. cit., s. 78 i n.; M. Ja c z y n o w s k a , 
op. cit., s. 78 i n.

10 Liv. 23,49.
11 Działalność societas publicanorum nie spotykała się jednak z aprobatą. Li- 

wiusz, wspominając incydent zamknięcia macedońskich kopalń srebra i złota 
w 167 r. p.n.e. podał jako przyczynę konieczność uniknięcia ich wydzierżawie­
nia przez spółki publikanów; Liv. 45,18,3: „... a gdzie występuje taki pośrednik 
w ściąganiu dochodów publicznych, tam albo prawo publiczne jest pustym sło­
wem albo wolność sprzymierzeńców niczym”, przekł. M. Br o że k , Tytus Liwiusz, 
Dzieje Rzymu od założenia miasta, Wrocław 1982, s. 210. Por. L. Ku b a l a , op. 
cit., s. 56 i n.



z wyelim inowaniem  przedstaw icieli stanu senatorskiego z działal­
ności w handlu  dalekom orskim 12. Jednocześnie kształtu jąca się 
w tam tym  czasie warstw a ekwitów zyskała jeszcze jed n ą  możliwość 
pom nażania zysków.

D ziałalność societas publicanorum  była doskonale zorganizow a­
n a  i w niedługim  czasie doprow adziła do skoncentrow ania w rę ­
kach ekwitów ogrom nego m ajątku13. N a całym terytorium  rzym­
skim publikanie utrzymywali sieć kurierów , którzy grom adzili in ­
form acje niezbędne dla określenia cen w ykonania um ów  zleconych 
przez państw o14.

K olejnym , obok  rozw oju te ry to ria ln eg o  oraz  zm ian  w s tru k tu ­
rze społecznej, czynnikiem  rozw oju gospodarczego m łodego  I m ­
perium  R o m a n u m , s ta ło  się w prow adzenie u p rogu  III  w. p .n .e. 
m onety  srebrnej, a w konsekw encji stw orzenie system u m o n e ta r­
nego. R zym ianie, m im o iż znali m onety  greckie, bicie w łasnego 
p ien iąd za  rozpoczęli stosunkow o p ó źn o 15. P raw o em isji m onet 
przysługiw ało w czasach repub lik i Senatow i, d la wykonyw ania 
czynności m enniczych pow ołano  w roku  289 p.n .e. kolegium  tres 
viri m onetales aeriargento auro fla n d o  feriundo , k tó reg o  zadaniem  
stało  się w ypuszczanie obiegow ych asów i sztab  m iedzianych 
stem plow anych (aes signatum ). B rąz nie był drogi, w ięc asy m im o 
znacznej wagi n ie przedstaw iały  w iększej w artości i n ie w ystar­

12 M. Porcius Cato, mimo że potępiai działalność publikanów, sam obszedł za­
kaz ustanowiony w lex Claudia za pośrednictwem podstawionych osób, głównie 
wyzwoleńców, spółki zajmujące się handlem morskim. Por. L. Ku b a l a , op. cit., 
s. 56 i n.; A. Zi ó ł k o w s k i, op. cit., s. 252.

13 Por. Polyb., Hist. 6,17.
14 Por. E. Ch a n c e l l o r , Historia spekulacji finansowych, przeki. L. St a w o w y , 

Warszawa 2001, s. 17; M. Ca r y , H. H. Sc u l l a r d , op. cit., s. 371.
15 Początkowo rolę powszechnie przyjętego środka płatniczego w Rzymie pełni­

ło bydło (pecus), stąd późniejsze określenie pieniądza (pecunia). Podobnie prze­
stępstwa sprowadzające się do przywłaszczania pieniędzy publicznych, sprzenie­
wierzenia majątku publicznego, zwano odpowiednio peculatio oraz peculatus, por. 
J. So n d e l , s. v.peculatus, op. cit., s. 722.



czały d la  obsługiw ania w iększych tran sak cji16, d latego  też  s to su n ­
kowo szybko w pow szechnym  obiegu pojaw iły się p ierw sze m o n e­
ty sreb rne, w wyniku p rzejęcia  greckich zasad  system u m o n e ta r­
n eg o 17. Z a  pow szechnie przyjm ow aną d atę  rozpoczęcia  re g u la r­
nego  bicia  m onety  przyjm uje się rok  269 p .n .e .18 W ówczas w m en ­
nicy n a  K ap ito lu 19 zaczęto  wybijać20 didadrachm y, drachm y oraz 
drobniejsze sreb rne  m onety. Jed n ak  do p iero  reg u la rn a  em isja 
d en a ra  od schyłku II I  w. p .n .e. w płynęła n a  zin tensyfikow anie ży­
cia gospodarczego  w Rzym ie.

H an d e l rzymski w II  w. p .n .e. stał się niezwykle ekspansywny, 
przy czym przez cały okres jego  św ietności, im port dom inow ał 
n ad  eksportem  zawsze w tedy, gdy jakość tow arów  stanow iła o ich 
nabyciu. N a w ielką skalę sprow adzano nie tylko artykuły żyw no­
ściowe jak  zboże, oliwki, m iód, przyprawy, ale przede wszystkim 
artykuły stanow iące p rzedm io t zbytku, jak  jedw ab, p łó tn o  egip-

16 Por. W. Mo r a w s k i, Zarys powszechnej historii pieniądza i bankowości, Warsza­
wa 2002, s. 24 i n. Przyjmuje się, że najdawniejsze środki płatności, którymi posłu­
giwano się w Rzymie, a więc bydło i odwazane bryłki metalu (aes rude) stanowią 
ilustrację zacofania państwa rzymskiego w III w. p.n.e. oraz niechęci Rzymian do 
handlu. Por. M. Ca r y , H. H. Sc u l l a r d , op. cit., s. 214.

17 Najwcześniejsze emisje srebrnego pieniądza w Rzymie określa się w literatu­
rze przedmiotu mianem mennictwa rzymsko-kampańskiego. Pierwsze monety wy­
bijane były prawdopodobnie w mennicy w Kapui, por. A. Ku n i s z , [w:] E. Wi p - 
SZYCKA (red.), Vademecum historyka starożytnej Grecji i Rzymu, I, Warszawa 1985, 
s. 270; T. Wa ł e k  -Cz e r n e c k i , op. cit., s. 197 i n.

18 Na temat początków pieniądza rzymskiego istnieją kontrowersje, literatura 
w tym zakresie jest niezwykle obszerna. Por. A. Ku n i s z , Rzym antyczny. Polityka 
i pieniądz, Katowice 1993, s. 132; Te n że , Pieniądz Republiki Rzymskiej, Warszawa 
1973, s. 31; W. Mo r a w s k i, op. cit., s. 24 i n.; L. Mo r a w ie c k i, Republikanie i ich 
mennictwo, [w:] Studia z dziejów antyku, red. W. Ka c z a n o w i c z , Katowice 2004 
s. 121-131 wraz z podaną tam literaturą.

19 Mennica rzymska znajdowała się przy świątyni Junony o przydomku Moneta 
(Napominająca), stąd późniejsze określenie pieniądza (moneta usualis; moneta pe­
cuniaria). Por. J. He u r g o n , op. cit., s. 223.

20 Rzymski pieniądz srebrny, później także złoty, był zawsze wybijany, nigdy zaś 
odlewany, por. A. Ku n i s z , [w:] Vademecum, cit., s. 270 i n.



skie, heban , drzew o tekow e inkrustow ane kością słoniową, czy 
wreszcie h iszpańskie srebro  oraz znakom itej jakości w ina hisz­
pańskie i sycylijskie21.

Prężny rozwój handlu  wywołał po trzebę uspraw nienia trybu za­
w ierania transakcji finansowych, co spowodowało potrzebę rozluź­
nien ia gotówkowego charak teru  kon trak tu  kupna -  sprzedaży. D o 
wykształcenia się kon trak tu  emptio -  venditio, jako  dochodzącego 
do skutku solo consensu22, a więc w drodze sam ego tylko po rozu­
m ienia kontrahentów , zaskarżalnego przez bonae fidei iudicia do ­
szło wówczas, gdy zap ła ta  ceny sprzedawcy, względnie wydanie to ­
w aru kupującem u nie następow ały w chwili porozum ienia się stron, 
lecz później. U pow szechnienie możliwości zaw ierania kontraktów  
kupna -  sprzedaży z odroczonym  term inem  uiszczenia ceny lub do ­
stawy tow aru z jednej strony uspraw niło obrót, z drugiej zaś stano­
wiło rem edium  n a  faktyczne trudności w zakresie czasowych m ożli­
wości realizacji dostaw.

Prawo rzymskie znało rozwiązanie satysfakcjonujące tak  sprzeda­
jących, którzy dążyli do zapew nienia rynków zbytu dla oferowanych 
przez siebie towarów, jak  i kupujących, którzy chcieli zapewnić so­
bie najwyższej jakości tow ar po z góry określonej cenie. M owa 
o szczególnych rodzajach kontrak tu  kupna -  sprzedaży, mianowicie 
o kupnie rzeczy przyszłej (emptio rei speratae)23 oraz kupnie nadziei 
(emptio spei), zaliczanych do grupy kontraktów  aleatoryjnych24.

W  przypadku emptio rei speratae przedm iot sprzedaży stanow iła 
rzecz przyszła, nie istniejąca jeszcze realnie w chwili zawierania

21 Por. L. Win n ic z u k , Ludzie, zwyczaje i obyczaje starożytnej Grecji i Rzymu, 
Warszawa 1983, s. 32 i n.; T. Wa ł e k  -Cz e r n e c k i , op. cit., s. 248-249.

22 Por. G. 3,139.
23 Nazwa kontraktu jest średniowieczna, por. M. Ba r t o s e k , La spes en droit ro­

main, «RiDA» 2 (1949), s. 49.
24 Dla celów niniejszego studium pod pojęciem alea należy rozumieć niepewny 

skutek zawisły od losu, ryzyko, niepewna wygrana, nadzieja na szczęśliwy traf, por. 
J. So n d e l , s. v. alea, op. cit., s. 47; M. Ku r y Jo w i c z , ‘Alea’ i kontrakty aleatoryjne 
w prawie rzymskim, «CPH» 36.2 (1984), s. 75-95.



kontrak tu , ale taka, której pow stania w określonej przyszłości m oż­
na było się racjonalnie spodziew ać25. K ontrak t emptio rei speratae 
m iał ch arak ter warunkowy25, przy czym w arunek  należał w tym 
przypadku do istoty czynności prawnej (conditio iuris). Dojście 
kon trak tu  do skutku zależne było od  tego czy rzecz stanow iąca jego 
przedm iot faktycznie zaistniała. Jeśli tak  się stało, sprzedaż uzna­
w ana była za dokonaną ze skutkiem  ex tunc, jeśli natom iast rzecz 
nie zaistniała, czynność nie wywoływała skutków prawnych. Jeśli 
kupujący uiścił już cenę (pretium ) m ógł dochodzić jej zwrotu, wy­
stępując z roszczeniem  z tytułu bezpodstaw nego w zbogacenia27.

O dpow iedzialność sprzedawcy, który usiłował nie dopuścić do 
spełnienia się w arunku, przy kontrakcie emptio rei speratae oparta  
została o zasadę, k tó ra  nakazywała uznać w arunek  zawieszający za 
ziszczony, w skutek czego k on trak t dochodził do skutku z m ocą 
wsteczną, a kupującem u przysługiwało roszczenie o wydanie tow a­
ru na  podstaw ie actio em pti.

P raktyczna przydatność tego kon trak tu  była, jak  m ożna zasadnie 
przypuszczać ogrom na, z uwagi na  fakt, iż jego przedm iotem  mogły 
być fructus et partus2S, zatem  tak  wszelkie płody rolne, jak  również 
dziecko niewolnicy (partus ancillae), czy przychówek zwierząt. Po­

25 Tak M. Ka s e r , Erbschaftskauf und Hoffnungskauf, «BIDR» 74 (1971), s. 49.
26 Na temat warunkowego charakteru kontraktu emptio rei speratae oraz do­

puszczalności warunku, por. V. Ku r z , ‘Emptio rei speratae’ «pura» oder «sub condi­
cione»?, «Labeo» 20 (1974), s. 194 -209 oraz podana tam literatura.

27 Zasada zwrotu bezpodstawnego wzbogacenia znana byia już w okresie repu­
blikańskim -  D. 12,5,6 (Ulp. 18 ad Sab.): quod est ex iniusta causa apud aliquem sit, 
posse condici -  zaś powszechnie stosowanym środkiem prawnym, zmierzającym do 
uchylenia skutków bezpodstawnego wzbogacenia, byia condictio. W przypadku 
emptio rei speratae znajdowała zastosowanie condictio ob causam finitam, ponie­
waż nieziszczenie się warunku powodowało odpadnięcie podstawy zobowiązania, 
zatem otrzymane przysporzenie zatrzymywał sprzedawca bezpodstawnie (sine 
causa), por. R. So h m , Instytucje, historia i system rzymskiego prawa prywatnego, 
przeki. R. Ta u b e n s c h l a g , W. Ko z u b s k i, Warszawa 1925, s. 434; W. Os u c h o w s k i, 
op. cit., s. 450.

28 D. 18,1,8 pr. (Pomp 9 ad Sab.).



nad to  zawarcie kon trak tu  odbywało się z korzyścią dla obu stron, 
z uwagi n a  m inim alizację ryzyka, bowiem  dotyczyło ono przede 
wszystkim ilości i jakości rzeczy spodziew anej, nie zaś sam ego faktu 
jej powstania. Sprzedawca zyskiwał odbiorcę tow arów  i przyrzecze­
nie zapłaty określonej ceny, kupujący zaś otrzymywał w arunkow e 
przyrzeczenie dostarczenia tow arów  w określonym  term inie po 
z góry uzgodnionej cenie.

K ontrak tem  pociągającym  za sobą konieczność dokonania kal­
kulacji ryzyka był drugi, zaliczany do grupy aleatoryjnych29, k on­
trak t kupna nadziei (emptio spei). W  tym przypadku sprzedaż za­
chodziła bez oznaczenia rzeczy (sine re venditio)30, jej przedm iot 
stanow iła jedynie szansa, nadzieja na  uzyskanie w przyszłości ja ­
kichś korzyści, przy czym ryzyko w iązało się w tym przypadku już 
nie tylko z ilością lub jakością, ale sprow adzało się przede wszyst­
kim do tego czy rzecz, której owa nadzieja, stanow iąca przedm iot 
kontrak tu , dotyczy w ogóle powstanie. E m ptio  spei m iała charak ter 
bezwarunkowy, zatem  kupujący obowiązany był do zapłaty ceny n a ­
w et wówczas, jeśli nadzieja zawiodła i rzecz, w ogóle nie zaistniała.

Sprzedaw ca m iał obowiązek podjęcia czynności zm ierzających 
do uzyskania określonych rzeczy, zatem  jego zobow iązanie wyczer­
puje się w udzieleniu m ożności uzyskania przez kupującego świad­
czenia, przy czym nie odpow iadał za ich rezu lta t31. W  przypadku 
odmowy w ykonania tych czynności, kupującem u przysługiwało 
roszczenie o w ynagrodzenie szkody, z tytułu niew ykonania zobo­
wiązania. Podkreślić należy fakt, że skoro k on trak t emptio-venditio 
należał do bonae fidei negotia, ustalenie wysokości odszkodow ania 
leżało w zakresie swobodnego uznania sędziego, a więc w zależno­
ści od  okoliczności konkretnego  przypadku m ogło zostać zasądzo­
ne więcej albo mniej od  tego, co zostało przyrzeczone32.

29 Por. B. Sz a r e c k a , Z problematyki umów aleatoryjnych w prawie rzymskim: 
emptio rei speratae i emptio spei, «Acta Iuridica Lubliniensia» 2 (2003), s. 170.

30 D. 18,1,8,1.
31 Por. R. SoH M , op. cit. s. 422.
32 Por. I. 4,6,28.30.



Zaw arcie kon trak tu  emptio spei nosiło zatem  cechy tak  charak te­
rystycznej dla współczesnej gry giełdowej spekulacji, bowiem  wynik 
nie był zależny jedynie od losu, analiza przesłanek  pozw alała na 
skalkulowanie ryzyka tak, by jego stopień znalazł odbicie w cenie33, 
k tó rą  kupujący niezależnie od  rezu ltatu  m iał obowiązek zapłacić 
ceny, a której sprzedaw ca m ógł dochodzić n a  mocy przysługującej 
m u actio venditi.

C ena przy każdym kontrakcie emptio -  venditio m usiała zostać 
oznaczona (pretium certum )34 przy jego zaw ieraniu, określona 
w pieniądzach35 (item pretium  in numerata pecunia consistere de­
bet36) oraz realn ie przyrzeczona (pretium verum). Jednak  przy oka­
zji analizy kontraktów  emptio rei speratae i emptio spei, należy m ieć 
na  uwadze, iż wówczas uzgodniona przez kon trahen tów  cena m u­
siała uwzględniać możliwe do skalkulow ania elem enty ryzyka (peri­
culum ). U zgodnioną przez strony poszczególnych kontrak tów  ce­
na, w k tó rą  owe elem enty zostały w kalkulow ane określić m ożna ja ­
ko cenę ryzyka (peńculi pretium )31.

W  obydwu przypadkach, tak  przy emptio rei speratae, ponieważ 
w arunek  należał tu  do istoty czynności prawnej, jak  i przy emptio 
spei, ze względu na  to , że sprzedaż zachodziła sine re, wykluczone 
było stosowanie reguł ponoszenia ryzyka przypadkowej u traty  rze­
czy, zachodzących przy okazji definitywności (perfectio) kupna38,

33 Por. M. Ku r y ł o w i c z , op. cit, s. 89.
34 Por. D. Da u b e , Certainty of price, [w:] Studies in the Roman Law of Sale. Stu­

dies in memory of Francis Zuleta, wyd. D. Da u b e , Oxford 1959, s. 9-20.
35 W tym zakresie istniała kontrowersja prawna między szkołami Sabinianów, 

którzy uznawali, iż cena nie musi zostać oznaczona w pieniądzu oraz Prokulianów, 
uznających za konieczne określenie ceny w pieniądzu w celu uniknięcia utożsa­
miania kontraktu emptio-venditio z zamianą (permutatio), por. G. 3,141.

36 G. 3,141.
37 Por. M. Ku r y ł o w i c z , op. cit, s. 89.
38 Przy zawieraniu typowych kontraktów kupna-sprzedaży, z chwilą perfectio ry­

zyko przypadkowej utraty rzeczy ponosił kupujący (perfecta emptione periculum ad 
emptorem respicit -  D. 47,2,14 pr.).



czyli sytuacji, gdy cena i tow ar zostały uzgodnione, zaś jego sku­
teczność nie zależała od  ziszczenia się w arunku.

A naliza porów naw cza obydwu kon trak tów  prow adzi do w nio­
sku, iż wybór określonego typu był zależny od oczekiw ań stron. J e ­
śli kupujący spodziew ał się w zględnie pew nej dostawy towarów, 
ryzykując39 u tra tę  różnicy w wysokości w artości równej stosunkowi 
rzeczywistej w artości rzeczy do przyrzeczonej ceny, zaw ierał k on­
trak t emptio rei speratae, jeżeli z kolei działał z nastaw ieniem  na 
osiągnięcie zysku i w tym celu, dokonując analizy ryzyka (np. p o ­
godowego, zw iązanego z tran sp o rtem  tow arów  do m iejsca p rze­
znaczenia, czy wreszcie cenow ego, jeśli działał z zam iarem  o d ­
sprzedaży z zyskiem), decydował się n a  zaw arcie k o n trak tu  emptio 
spei, licząc n a  korzystny dla siebie wynik, a więc przede wszystkim 
n a  uzyskanie korzyści przewyższających w artością, p rzez w zgląd na 
jakość bądź ilość, wysokość ceny k tó rą  już poniósł lub zobow iąza­
ny był ponieść.

P odobnie wypada analiza postaw  rynkowych sprzedawców, k tó ­
rzy, w zależności od tego czy zajmowali się regularnym i dostawami, 
zm ierzali do pozyskania coraz większej grupy odbiorców , albo też 
zachow ania dotychczasowej klienteli, chętniej zawierali mniej ryzy­
kowne dla kupujących kontrak ty  emptiones rei speratae, przynoszą­
ce im stały, względnie pewny dochód. Z  kolei sprzedawcy nastaw ie­
ni n a  osiągnięcie jak  najwyższych zysków albo oczekujący otrzym a­
n ia środków  pieniężnych w niedługim  czasie od zaw arcia umowy, 
decydowali się na  zawieranie korzystniejszych finansowo ko n trak ­
tów kupna nadziei, z uwagi n a  fakt, że cena należna była bez wzglę­
du na wynik podejm ow anych czynności.

Skupienie w Rzym ie w II  w. p.n .e. ogrom nego kap ita łu  oraz 
wysoki poziom  rozw oju praw a skłoniły n iek tórych  badaczy do wy­

39 Ryzyko w tym przypadku miaio jednak znaczenie marginalne, ze względu na 
możliwość zawarcia stypulacji przez sprzedawcę i kupującego, w której sprzedaw­
ca zapewniał o wielkości rzeczy spodziewanej. Wówczas możliwe stawało się obni­
żenie ceny proporcjonalnie do otrzymanej ilości rzeczy. Por. J. Ma c k in t o s h , Ro­
man Law of Sale, Edinbourgh 1907, s. 83-84. Por. D. 18,1,39,1 (Iul. 15 dig.).



sunięcia tezy uznającej Forum R om anum  za p ro to typ  późn iej­
szych g iełd40.

Z atem  obecność n a  Forum, stw arzająca optym alne w arunki dla 
zaw ierania transakcji, stanow iła nie tylko obow iązek kupców 
i bankierów , ale przede wszystkim dow ód ich wypłacalności. D łuż­
sza n ieobecność m ogła stać się przyczynkiem  do posądzenia 
o bankructw o, określane m ianem  foro  cedere (opuszczenie, uciecz­
ka z Forum )41.

A naliza ekonom iczno -  praw nego podłoża, składającego się na 
rozwój życia gospodarczego, prow adzi do w niosku, iż w staroży t­
nym Rzym ie is tn ia ła  n a  tyle rozw inięta i efektyw na fo rm a rynku, 
k tó ra  pozw ala uznać Forum R om anum  za p ro to typ  współczesnych 
giełd towarowych. Oczywistym je s t fakt, iż nie funkcjonow ał zin­
stytucjonalizow any, profesjonalny  obró t, prow adzony i k o n tro lo ­
wany przez specjalnie d la tego  celu u tw orzoną spółkę, lecz z całą 
pew nością m ożna mówić o giełdzie w znaczeniu, jak ie  tem u  te r ­
m inow i nadaje  ekonom ia, a w ięc jak o  m iejsce koncen tracji p o d a ­
ży i popytu , a zarazem  konfron tacji m ożliwie jak  największej licz­
by podm iotów , sprzedających i kupujących określone towary. Ta­
kie, bliskie w spółczesnem u, funkcjonow anie rynku w starożytnym  
Rzym ie u łatw iał z pew nością wysoki poziom  rozwoju praw a, 
w tym licznych, oryginalnie rzym skich instytucji, jak  choćby om ó ­
w ione k ró tko  w niniejszym  opracow aniu  dwa kon trak ty  aleatoryj- 
ne. S tąd  w niosek, że Forum R om anum  było m iejscem  zaw ierania 
kon trak tów  handlow ych42, w tym, jak  m ożna zasadnie przypusz­
czać, szczególnych kon trak tów  k u p n a  -  sprzedaży, a m ianow icie 
em ptio spei o raz  em ptio rei speratae, co czyniło zeń  sui generis g ieł­
dę starożytności.

40 M. Ro z t o v t z e f f , The Social and Economic History of Roman Empire, 
Oxford 1957, s. 31-33.

41 Por. J. SONDEL, s. v. Forum, op. cit., s. 394.
42 Por. Plaut., Curc. 561-565.
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Summary

The author analyzes economic background of entering into a contract 
of purchase of a future object (emptio rei speratae) and hope (emptio spei) 
in ancient Rome as well as legal regulations in this area. Amongst the 
most important economic reasons for creating particular types of bargain 
-  selling contracts the author indicates territorial expansion of the early 
Empire, establishing the ordo equester, which allowed to generate the 
most important branches of economy, and eventually of the regular 
coining, which had a great impact on the trade development. The 
analysis of the legal solutions of the Roman law in this respect is made by 
comparing emptio rei speratae and emptio spei. Their analysis is based on 
following criteria: the role of a condition in the contract, the definition 
of price, the liability for compensation, market attitude of a purchaser 
and salesman, who decided on the choice of one of the contracts. The 
conclusion that comes out of the article can force to the statement that in 
Rome of 2nd century ВС economy was so well developed that it allowed 
to come into a contract with e. g. delayed time limit of payment or 
delivery that there are basis to regard Forum Romanum as sui generis 
exchange of ancient times.


